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ogłosz-pobiera się od wiersza' 
O.^IOSZenia • mDŁ Q łam.) IO gr, za reklamy aa 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabato udziela się przy częstem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

p J *ain , weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
» BZcQpiaitt • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więoej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko>ONMLKJIHGFEDCBA

Poniedziałek M oniki wdowy  
W torek Jana w Oleju 
Środa Domiceli i Eufr.

Wąbrzeźno, wtorek 6 maja 1930 r.

Dziś wschód słońca 4,24 zachód 7 so ;;
Jutro „ 4,22 B 7,32

i, Pojut. „ b20  „ 7,34^

Nr. 52 Rok X

Pierwszy maja w Warszawie.
(Korespondencja własna.)

Poprzedzany zazwyczaj trwożliwemi wieścia­

mi i burzliwy dzień 1-go maja w  tym  roku zapowia­
dał się w stolicy spokojnie i przeszedł w prawie  

zupełnym spooju.

Nie znaczy to jednak wcale, iżby politycznie 

nie był on interesującym. Przedewszystkiem bo­

wiem, podobnie jak i w rolku ubiegłym pierwszy 
maja miał okazać wzajemny stosunek sił: P, P, 

S. - Frakcji Rew ’ . —  i P. P. S, CKW . W edłu naj­

bardziej bezstronnego obliczenia stosunek ten —  

sądząc z siły pochodów —  przedstawia się obec­
nie, jak 1 do 2, —  oczywiście na korzyść Frakcji.

W arszawa słusznie uznała to za klęskę CKW . 

Po całym bowiem roku polityki opozycyjnej i 

skrajnie demagogicznej agitacji, po roku wejścia na 
tory otwartej walki z M arszałkiem Piłsudskim , 
kiedy kryzys gospodarczy z natury rzeczy sprzyja 

par'jom  opozycyjnym, —  P. P. S. CKW . w porów ­

naniu ze stanem liczbowym z roku ubiegłego nie 

powiększyła swych szeregów wcale.

Bezstronnie natomiast stwierdzić należy, iż w  

dniu święta robotniczego pochód P. P. S. - Frakcji 

liczył znacznie więcej uczestników, niż w roku po­

przednim . t

Oba pochody różniły się od siebie ponadto  

swym składem osobowym. W P, P. S. - Frakcji 

95% to dojrzali w sile wieku robotnicy' fabryczni. 

W pochodzie CKW . zaś najmniej trzecią część 

idących stanowiła inteligencja, reszta zaś t. j. dwie 

trzecie pochodu —  to nieletnia młodzież.

W  roku bieżącym w  pochodach P. P. S. - Frak­

cji i CKW . poraź pierwszy w większej ilości brali 

udział Żydzi. O ile chodzi o Frakcję, to były to 

żydowskie zawodowe związki rzemieślnicze, któ­

re niezadowolone z Bundu, wystąpiły zeń, przyłą­

czając się do Frakcji. W  pochodzie CKW . odsetek  

żydów dochodził niemal do 25 procent, na który  

składała się przeważnie młodzież handlowa i biu­

rowa oraz młodzi robotnicy niewykwalifikowani.

Godnym  uwagi był natomiast w obu pochodach 
znikomy odsetek kobiet. Panowie ,,towarzysze" 
tłomaczą to żywem jeszcze w pamięci kobiet 
wspomnieniem  „krwawych świąt socjalistycznych" 
jakie miały corocznie miejsce w  latach 1919— 1926. 
Zdaje się jednak, iż przyczyny tej abstynencji ko­
biet w ruchu socjalistycznym  leżą głębiej. M imo 
odrębnych wydziałów i specjalnych pism kobie­
cych —  agitacja obojga P. P. S., t. j. zarówno Fra­
kcji jak SKW ., straciła dawne wpływy w ruchu 
kobiecym, a nie może trafić do młodych szeregów  
kobiecych.

Pierwszy maja .przeszedł w W arszawie bez wy­
padków. Jest to więc z kolei już drugie święto  
robotnicze, które w stolicy mija spokojnie, mimo, 
iż w obchodach ulicznych uczestniczyły tak prze­
ciwne sobie ugrupowania, jak PPS-CKW . i PPS.- 
Frakcja oraz 3 bynajmniej również z sobą w zgo­
dzie nie będące ugrupowania żydowskie: Bund, 
Poalęj-Sjon Prawica i Poalej-Sjon Lewica. Żywio­
ły komunistyczne nie podniosły głowy zupełnie.—  
Nie ośmieliły się podnieść głowy również i kor- 
poranckie bojówki endedkie, które —  według pier­
wotnych planów endecji —  miały dzień 1-go maja 
wykorzystać do „zakulisowego" sprowokowania  
zaburzeń ulicznych między socjalistami. P. B.

Nowe zarządzenia p. Ministra Skarbu.
W ARSZAW A, 5. 5. W  myśl ustawy o państwo­

wym podatku przemysłowym w terminie do dnia 
15 maja r. b. płatnicy powinni wpłacić do kas 
skarbowych różnicę między kwotą wymienionego 
podatku od obrotu za 1929 r., a ustawowemi za­
liczkami przepisanemi za tenże rok. W tym sa­
mym terminie powinna być również wpłacona za­
liczka na poczet podatku przemysłowego od obro­
tu za I kwartał rb., a wreszcie w dniu 1 maja rb. 
przypada termin płatności połowy państwowego 
podatku dochodowego na 1930 rok,

W  ten sposób zbiegły się terminy płatności kil­
ku podatków, co wobec niepomyślnych stosunków  
kredytowych w kraju mogło wywołać pewne tru­
dności płatnicze. Chcąc więc ułatwić płatnikom

Dar Naczelnika Estonji dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
na audjencji charge d'affaires estońskiego pana 
Sshmidta i attache -wojskowegi Jakobsona, którzy  
wręczyli p. Prezydentowi upominek od Naczelni­
ka państwa estońskiego Strandmana. Upominek

Anglicy o zamachu
na gmach poselstwa sowieckiego w Warszawie.

Londyn. „M oming Post" w krótkim artykule 
poiównywuje usiłowany zamach na poselstwo so­
wieckie w W arszawie z zamachem bombowym w  
Brytyjskiem M uzeum, stwierdzając, że obje bom ­
by były podobnie niegroźne. Dziennik dochodzi 
do konkluzji, że sprawcy zamachu w W arszawie

„By mógł wydostać się z piekła**.

Zbrodnia pod wpływem spirytyzmu.
Rodzina zamordowała swą kuzynkę.

LAS PALM AS. W Las Palmas aresztowano 
12 osób w związku ze zbrodnią, spełnioną pod  
wpływem spirytyzmu.

M edjum, biorące udział w  seansach, na których  
rzekomo miał komunikować się za jego pośredni­
ctwem  z rodziną, młody człowiek, który niedawno 
zmarł, oświadczyło, iż koniecznem jest poświęce-

Zbrodnia 12-letniej dziewczyny. 
Dwa fałszywe listy do matki

Do jakiego stopnia dzieci niemieckie są zde­
moralizowane, najlepiej świadczy ohydne wyda­
rzenie, jakie miało miejsce przed kilku tygodnia­
mi w  Luckenwaldzie,

Przed świętami W ielkanocy znaleziono w rze­
ce Ruthe w Luckenwaldzie zwłoki utopionego 2- 
letniego synka robotnicy Gertrudy  Voile —  Egona. 
Dochodzenie policyjne wskazuje, iż dziecko zosta­
ło zatopione przez 12-letnią dziewczynkę W alt- 
zant. —  Dziewczynka często słyszała, iż Voile się 
skarżyła, że ciężko jej jest utrzymać dziecko. Pe­
wnego dnia W altzant zaproponowała Gertrudzie 
Voile, że postara się o umieszczenie dziecka u  
„ciotki-adwokatowej" w Berlinie. Jako dzień wy­
jazdu ustalono 5 kwietnia. W  tym też dniu dziec- 

spełnienie obowiążku wpłacenia wymienionych  
wyżej należności podatkowych bez zbytniego prze­
ciążenia, p. M inister Skarbu zarządził, aby różni­
cę pomiędzy kwotą wymierzonego podatku prze­
mysłowego od obrotu za 1929 r, a ustawowemi za­
liczkami —  wpłacono bez ustawowych kar i odse­
tek za odroczenie — w dwóch rocznych ratach, 
płatnych 1-szą do dnia 15 maja, 2tgą do dnia 15 
czerwca włącznie.

Równocześnie przesunięte zostały terminy płat­
ności; 1-szej zaliczki kwartalnej z dn. 15 maja na 
15 lipca r. b. i 2-igiej zaliczki kwartalnej z dn. 15 
lipca na 15 sierpnia rb. włącznie, Do powyższych  
terminów 14-dniowy termin ulgowy nie ma za­
stosowania.

przedstawia pięknie rzeźbioną tacę, wokoło której 
widnieją fargmenty poszczególnych dzielnic estoń­
skich, Na dnie tacy wyrzeźbiono herb państwa  
estońskiego i herby poszczególnych dzielnic.

------o——-

nie chcieli wyrządzić krzywdy Sowietom, lecz 
przypuszcza, że raczej działali na rękę M oskwie. 
„M orning Post" uważa notę sowiecką przesłaną w  
tej sprawie do rządu polskiego, za przesadzoną za­
równo w treści jak i w tonie.

------o— —

nie kogokolwiek z rodziny, by zmarły mógł wydo­
stać się „z piekła". Gdy po ciągnięciu losów nikt 
z rodziny nie chciał poświęcić się, wyraziła swą 
zgodę poniesienia ofiary siostra zmarłego. Po 4 
godzinach najokropniejszych męczarni, ofiara 
współczesnego zabobonu zmarła pod uderzeniami 
zwyrodniałej rodziny i przyjaciół zmarłego.

ko zaginęło i jak stwierdzono, zostało zatopione.
Gdy matka pytała się o małego Egona, zwy­

rodniała dziewczynka pokazywała jej list, że dzie­
cko czuje się bardzo dobrze i dostało wiele zaba­
wek. W chwili wykrycia zbrodni, W altzantówna  
pokazała drugi list, w którym pisano, że dziecko 
przyjedzie w odwiedziny do swej matki pod opie­
ką służącej.

Oba listy pisane są dziecinnym charakterem. 
Policja utrzymuje, iż były one adresowane do sa­
mej siebie przez małą zbrodniarkę.

W ydobycie wiadomości od dziewczynki napo­
tyka na duże trudności, gdyż zwyrodniałe dziecko  
odmawia zeznań,

------o------
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K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j,
P o m n isz , o  P a n n o , w a lk  n a sz y c h  ra p so d y ,  
G d y śm y  w  T w e  Im ię sz li z w y c ię ż ać  w ro g a  —  
W  rę k u  n a m  lśn iła  sz a b lic y  s ta l d ro g a ,  
P ie rś tc h n ę ła  m ę s tw e m  -—  a  z u s t n a sz y c h  o d y  
T w e j c h w a ły  —  fa lą  b iły  n ie u s ta n n ą  
W  n ie b o ... T y ś g w ia z d ą b y ła  n a m  z a ra n n ą ...

W sz a k  z n a sz , o  M a tk o , p rz e ż y ć  n a sz y c h  d z ie je , 
B o  n ik t s ię  z  n a m i n ie  sp o ił z a is te
Ja k  T y ... w  d z ie ń  c h w a ły , c z y  b ó le m  św ie tlis te  
Ł z y  z  ó c z c isn ę ły  n a m  n ie szc z ę ść  k o le je ...
W ięc , ż e ś n a m  m o ż n ą b y ła w c ią ż O b ro n ą , 
L u d  C ię  k ró le w sk ą  o z d o b ił k o ro n ą ....

W ięc z Ja sn e j G ó ry tw ie rd z  i O śtro b ra m y  
S p ó jrz k u  n a m  —  P a n i —  i b ło g o s ła w  c h a to m .,., 
I d z iś św ie tlis tą C ię z d ó b im  p o św ia tą  
M o d litw  p rz e u fn y c h .,,. i  d z is ia j b ła g a m y  
G n ie c e n i b ó le m  —  o  p o k ó j i ła sk i,.. .

K ró lo w o ! P o lsce rz u ć d z iś sz c z ę śc ia b la sk i.,. . .
Z y g m u n t H o ffm a n n .

K R Ó T K I E  W I A D O M O Ś C I .

T E H E R A N . R z ą d  p e rsk i d łu ż n y  je s t n ie m ie c -  
k o -a m e ry k . sy n d y k a to w i k o le jo w e m u  p o n a d  8  m il-  
jo n ó w  z ł, i w sz y s tk ie ro b o ty  k o le i z o s ta ły  z a w ie ­
sz o n e .

W A R S Z A W A . S ta ro s ta p o w ia to w y  w  P o z n a ­
n iu  p . K ło s z o s ta ł p rz e n ie s io n y  w  s ta n  sp o c z y n k u .

W A R S Z A W A . P re m je r S ła w e k p o d e jm o w a ł 
p o s łó w  i se n a to ró w  B B . c z a rn ą  k a w ą  w  p re z y d ju m  
R a d y  M in is tró w  z  u d z ia łe m  m in . Z a le sk ie g o , m in , 
K w ia tk o w sk ie g o , w ic e m in . P ie ra c k ie g o o ra z b y ł. 
p re m je ra Ś w ita lsk ie g o ,

W A R S Z A W A . U b ie g łe j n o c y  z m a rł p o  o p e ra -  
c j.i w  sz p ita lu  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  o s ta tn i sy n  M a r-  
j i K o n o p n ic k ie j, śp . Ja n  K o n o p n ic k i, z ie m ia n in , w  
6 3  ro k u  ż y c ia .

W a lk a o  sk a ż o n y  sp iry tu s .
S p r a w a  s k a ż a n ia  i z n iż k i c e n  d e n a tn r y  w y w o ła ła  

o ż y w io n ą  d y s k u s j ę  n a  ła m a c h  p r a s y .

S p ra w a sp o so b ó w  sk a ż a n ia sp iry tu su d e n a tu ­
ro w a n e g o  w y w o ła ła o s ta tn io o b sz e rn ą p o le m ik ę .  
Ja k  s ię d o w iad u je m y n ie m o ż n a s ię z g o d z ić z e  
s ta n o w isk ie m  w y p o w ia d a n e m  p rz e z n ie k tó re p is ­
m a , ż e ś ro d e k sk a ż a ją c y n ie p o w in ien z a w ie ra ć  
su b sta n c y j sz k o d liw y c h d la z d ro w ia , T e m i a rg u ­
m e n ta m i m o żn a b y  k w e stjo n o w a ć is tn ie n ie  w  w o l­
n y m  h a n d lu : e sen c ji o c to w e j, jo d y n y , k a rb o lu , k w a  
su so ln e g o i t . p . sk o n c en tro w a n y c h a r ty k u łó w , 

k tó ry c h  z u ż y c ie w  sp o só b  n ie w ła śc iw y p o w o d u je  
z a tru c ie c z ęs to  śm ie r te ln e .

P rz e c iw n ie , ś ro d e k  sk a ż a ją c y  p o w in ie n  b y ć  ja k -  
n a jm o c n ie js z y , je d n a k ż e ja k n a jb a rd z ie j o d raż a ją c y  
w  sm ak u , a ro m ac ie  i k o lo rz e o ra z o p a k o w a n iu , a -  
b y  o m y łk o w e  sp o ż y c ie  je g o  b y ło  z u p e łn ie  n ie m o ż ­
l iw e . G d y b y  w ięc  iś ć p o  l in ji ż ą d a ń  n ie k tó ry c h  i 
sk a ż a ć sp iry tu s m n ie j o s try m i ś ro d k a m i w ó w c z a s  
sa m a  d e n a tu ra c ja  n ie  m ia ła b y  c e lu , g d y ż p rz e p ro ­
w a d z a s ię ją p o to , d b y  u n ie m o ż liw ić k o n su m p c ję  
tru n k o w ą  sp iry tu su  d e n a tu ro w a n e g o . T y lk o ta k a  
d e n a tu ra c ja u m o ż liw i z b y t sp iry tu su  te ch n ic zn e g o  
n a  sz e rsz ą sk a lę , g d y ż  tru d n o  w y m a g a ć o d  S k a rb u  
P a ń s tw a , a b y  p o z w o lił s ię p o z b a w ia ć d o c h o d ó w  z  
k o n su m c ji a lk o h o lu tru n k o w e g o , k tó ry  je s t p rz e ­
c ież  p o d s ta w ą e g z y s te n c ji m o n o p o lu sp iry tu so w e ­
g o . Z a rzu ty  n ie k tó ry c h p ism , ż e s iln ie sk a ż o n y  
sp iry tu s n ie n a d a w a ł s ię d o u ż y tk u  sz p ita ln ic tw a  
i le cz n ic tw a n ie  w y trz y m u ją  k ry ty k i, g d y ż  u ż y w a ­
n ie sp iry tu su  d e n a tu ro w a n e g o  d o ty c h c e ló w  s ta ­
n o w i z w y k łe  n a d u ż y c ie  z e  sz k o d ą  d la  S k a rb u  P a ń ­
s tw a  i sz k o d ą d la p a c je n tó w . B o ląc z k a n ie le ż y  
tu  w  sp o so b ie  d e n a tu ra c ji  sp iry tu su , le c z  je s t sp ra ­
w ą  f in an só w  sz p ita ln y c h , a  w ięc  z a g a d n ie n iem , k tó  
re  p o w in n o b y ć u re g u lo w a n e p rz e z w ła d z e z d ro ­
w ia te c h n ic z n e g o , a n ie w ła d z e sk a rb o w e i M o ­
n o p o l S p iry tu so w y , k tó ry p rz e c ie ż sp e c ja ln ie n a  
te c e le sp rz e d a je sp iry tu s p o d  n a z w ą : sp iry tu s o -  
c z y sz c zo n y  d la a p tek , sz p ita li, i td ., p o c e n ie n iż ­
sz e j o d  sp iry tu su  k o n su m c y jn e g o .

S fe ry  m ia ro d a jn e  z d a ją  so b ie sp ra w ę z te g o , ż e  
z u ż y c ie sp iry tu su  n a c e le tru n k o w e p o w in n o  b y ć  
o g ra n ic z a n e  d ro g ą  u z y sk a n ia ja k n a jw ię k sz y c h k o ­
rz y śc i f isk a ln y c h  z ró w n o c z e sn e m  p o d w y ż sz e n ie m  
z u ż y c ia sp iry tu su  n a  c e le te c h n ic z n e i p rz e m y s ło ­
w e , d o  c z e g o  w  d u ż e j m ie rz e  p rz y c z y n i s ię ro z p o ­
w sz e ch n ie n ie  d e n a tu ra tu . T o  te ż  s fe ry  te  sp o d z ie ­
w a ją  s ię , ż e  k o m p e te n tn e  c z y n n ik i rz ą d o w e  w  z ro ­
z u m ie n iu  sy tu a c ji z d e cy d u ją s ię o b n iż y ć w y d a tn ie  
c e n ę  d e n a tu ra tu  z  u w a g i n a to , ż e  w  d z ie ln ic a c h , 
n ie p o s ia d a ją c y c h d rz e w a , m a jąc y c h u tru d n io n y  
d o w ó z  w ę g la , w re sz c ie  n ie  p o s ia d a ją c y c h  i o św ie ­
t len ia  e le k try c z n e g o , p ro d u k t te n  p o w in ie n  b y ć  u -  
ź y w a n y p rz e z sz e ro k ie w a rs tw y n a ju b o ż sz e j lu ­
d n o śc i d b  p a le n ia  w z g lę d n ie o św ie tle n ia .

W Y S I Ł K I R Z Ą D U  S O W I E C K I E G O  W  K I E R U N ­

K U  Z B Q L S Z E W I Z O W A N I A  W S C H O D U .

O b e cn ie w  M o sk w ie  sz c z e g ó ln ą  o p ie k ą  są o ta ­
c z a n e  ró ż n $ * p rg a n y  rz ą d u  so w iec k ie g o  i k o m in te r- 
n u , k tó re  p ra c u ją n a d  z b o lsz e w iz o w a n ie m  k ra jó w  
a z ja ty c k ic h  o ra z  k o lo n ij a fry k a ń sk ic h .

P rz y g o to w y w a n e  są  d w a  w a ż n e  k o n g re sy : „ to ­
w a rzy s tw o b a d a ń  W sc h o d u " , b ę d ą c e in s ty tu c ją  
rz ą d o w ą , z w o łu je „ p a n so w ie c k i k o n g re s o r ie n ta li-  
s tó w " . K o n g res te n  z a jm u je s ię w  p ie rw sz y m  rz ę ­
d z ie o rg a n iz ac ją n ie z lic z o n y c h in s ty tu c y j so w ie c ­
k ic h , k tó re  s tu d ju ją W sc h ó d , p rz y g o to w u ją  k a d ry  

k w a lif ik o w a n y ch a g ita to ró w , o g ła sza ją l i te ra tu rę  
n a u k o w ą  i sz e rz ą  p ro p a g a n d ę  p iśm ie n n icz ą . P rz y ­
sz ła o rg a n iz a c ja  b ę d z ie b a rd z ie j sc e n tra liz o w a n a  
n iż o b e c n a i z o s ta n ie p ra w d o p o d o b n ie w c ie lo n a  
d o a k a d em ji k o m u n is ty c z n e j, A k a d e m ja o tw o rz y  
je j n o w e  k re d y ty  i z a p ew n i d o p ły w  „ in te le k tu a ln e j  
e lity  k o m u n is ty c z n e j" .

O fic ja ln y  o rg a n  to w a rz y s tw a „ N o w y W sc h ó d "  
z a z n a c z a , ż e k a ż d a p ra c a o r je n ta lis tó w  so w ie c - 
k ic h  w in n a o d p o w iad a ć p ro g ra m o w i k o m in te rn u , 
te z o m  je g o k o n g resó w  (m ia n o w ic ie sz ó s te g o k o n ­
g re su ) o ra z re z o lu c jo m  p ro f in te m u  i in n y c h  o rg a -  
n iz a c y j p ro le ta r ja c k ic h .

D ru g i k ó h g re s b ę d z ie z ja z d e m  c z e rw o n e j m ię ­
d z y n a ro d ó w k i sy n d y k a lis ty c z n e j (p ro f in te m u ) ,  
Z b ie rz e s ię o n w  s to lic y  so w ie c k ie j w  c ią g u  n a d ­
c h o d zą c eg o la ta ,i z a jm ie s ię b a d a n iem  ś ro d k ó w  
ro z w o ju  i k o n so lid a c ji sy n d y k a tó w  b o lsz ew ick ic h  
w  A z ji i A fry c e ,

S z c ze g ó ln ie jsz ą u w a g ę p o św ię c i w sp o m n ia n y  
k o n g re s  sp ra w ie  o rg an iza c ji  k o m u n is ty c z n e j  w  d z ie  
d ż in ie  tra n sp o r tó w  o ra z  k w e s tji p rz e rw a n ia w  o d ­
p o w ie d n im  m o m e n c ie k o m u n ik a c ji m ię d z y  m e tro -  
p o ljam i i k o lo n jam i.

Obchód 3 Maja w Zielenic.
D z ień  3  m a ja  p o św ię c o n y  k u  c z c i K ró lo w e j K o ­

ro n y  P o lsk ie j N a jśw . M a rji P a n n y  i p a m ię c i w i?  
k o p o m n e j K o n s ty tu c ji .3 M a ja , o b c h o d z ił w sp ó ln ie  
c a ły tu te js z y  o k rę g  w ó jto w sk i b a rd z o u ro c z y s  2 1

O  g o d z , 9 ,3 0  ra n o  z e b ra ły  s ię  p rz e d  sz k o łą  p o ­
w sz ec h n ą w sz y stk ie tu te js ze T o w a rz y s tw a i to  
K ó ło  R o ln icz e z e sw o im  w sp a n ia ły m  sz ta n d a re m , 
T o w , P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , O c h , S tra ż  P o ż a rn a  
z  P ły w a c z e w a , S to w . M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j  1 S z k o ­
ły  p o w sz e c h n e z Z ie le n ią  i P ły w a c ze w a ,

K ró tk o p rz e d g o d z . 1 0 - tą c a ły p o c h ó d  w y iu -  
sz y ł z o rk ie s trą n a c z e le d o  k o śc io ła , g d z ie c z c i­
g o d n y  k s ią d z p ro b o sz c z  R ó ż y c k i o d p ra w ił so le n n e  
n a b o ż e ń s tw o z u ro c z y s te m  „ T e d e u m " i w y g io s ił 
w z ru sz a ją c e  k a z a n ie  k u  c z c i B o g a  R o d z ic y !

P o  n a b o ż e ń s tw ie p o p ły n ę ła p rz e d  T ro n  N a j­
w y ż sz e g o  z  p ie rs i w szy s tk ich w ie rn y c h  p o tę ż n a  
p ie śń  „ B o ż e , c o ś P o lsk ę " .

N a s tę p n ie u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d , z ło ż o n y  z  
w sz y s tk ich  T o w a rz y s tw  i d z iec i sz k o ln y c h  i p rz y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s try  w y ru sz y ł p rz e z  w io sk ę , g d z ie  
p rz e d sa lą p . S ro k i o d e b ra li d e f ila d ę p re z e s i to ­
w a rz y s tw  z k s ię d z e m  p ro b o sz c z e m  n a c z e le . P o  
d e f ila d z ie c a łe o b y w a te ls tw o z e b ra ło s ię n a sa li , 
g d z ie u ro c z y s to ść z a g a ił m ie jsco w y  w ó jt p . B o g a -  
le ck i, w ita jąc  p rz y b y ły c h : k s ię d za p ro b o sz cz a  R ó ­
ż y c k ie g o , d z ied z ica  i p rz e ło ż o n e g o  o b sz a ru  d w o r­
sk ie g o S ta ry -Z ie le ń  p , M lio k ieg o , p re z e sa K ó łk a  
R o ln icz e g o p . W ila m o w sk ie g o , p re z e sa T w .o P o . 
w stań c ó w  i W o ja k ó w  p . S ro k ę , n a c z e ln ik a O c h o tn .  
S tra ż y  P o ż . p . K lim k a , so łty só w  p p . G a w ro ń sk ie -

B . B O I J E S Ł A W I T A .

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ie ś ć  h is to r y c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

5 3 )  — o —  (C ią g  d a lszy ) .

S ta n ą w sz y p rz y K a lik śc ie , c h w y ta jąc rę k ę w y c ią ­

g n ię tą k u so b ie , s ta ry ro z p ła k a ł s ię g ło śn o i n ie m o ­

g ą c u c z u c ia p o w s trz y m a ć , z a p o m n ia w sz y  o ra n a c h , p o r ­

w a ł g o  i u śc isn ą ł. . .

Z  p o c h y lo n ą n a p ie rs i g ło w ą —  R u c k i o m d la ł.

R z u c o n o s ię g o trz eź w ić . M a jo r p a d ł n a k rz e s ło  

i łz y m u p ły n ę ły , k tó ry c h  o c z y  je g o d a w n o n ie  z n a ły .

Z a le d w ie  o p rz y to m n ia w szy , K a lik s t s ię z e rw a ł w o ­
ła jąc :

—  O jc z e ! w sza k  p rz y  n a s z w y c ię s tw o ?

N a to p y ta n ie , s ta ry o d p o w ie d z ie ć n ie u m ia ł, n ie  

śm ia ł z a p rz e c z a ć , sk in ą ł g ło w ą .

—  W in ie n e m  m o je o sw o b o d z en ie ... B re n n e ro w i —  
d o d a ł ż y w o R u c k i —  w a lc zą c p rz y m n ie i z e m n ą ,  
b y ł ra n n y ...

Ju lia , k tó ra s ta ła n ie d a le k o , w śró d c isz y —  d o d a ­

ła p o w aż n y m  g ło sem :

—  O jc iec m ó j sk o n a ł p rz e d c h w ilą ...

M a jo r p o d n ió s ł s ię z s ied z e n ia n a g le , p rz y s tąp ił 

d o n ie j i w z ru sz o n y , ja k b y c h c ia ł z a p o są d z e n ie n ie ­

s łu szn e s ię w y p łac ić , u śc isn ą ł je j rę k ę ...

K a lik s to w i u s ta s ię ja k b y u śm iec h e m o tw a r ły ...  

Z m ilk li w sz y scy i Ju lia z w o ln a w y sz ła z p o k o ju .

W  ty m  m o m e n c ie w ła śn ie n a d sze d ł d r . B o rz ę c k i 

p o w tó rn ie , z n a la z łsz y je sz c z e c h w ilę w o ln ą c z a su . 

C h c ia ł o p a trze ć b a n d a ż e R u c k ieg o , p o sp ie szn ie p o ­

ło ż o n e , a ra z em  p rz y n o s ił w ia d o m o ść , ż e n o w y rz ąd  

z o s ta ł w y b ra n y , W a rsz aw a b y ła w  rę k a c h p o w sta ń ­

c ó w , a w . k s ią żę K o n s tan ty z w o jsk ie m  u su n ą ł s ię  d o  
M o k o to w a .

M a jo r m ilc z a ł, a n i go to c ie sz y ło b a rd z o , a n i u -  

sp o k a ja ło o  p rz y sz ło ść ; d o p y ty w a ł s ię ty lk o  o  sy n a o  

k tó re g o w y z d ro w ie n iu u p e w n ił g o le k a rz rę c z ą c , ż e  

n iz m a n ie b e z p ie c z e ń s tw a ... je ś li g o rą c z k a ty lk o p rz e ­
m in ie sp o k o jn ie .

S ta ry n ie c h cą c b y ć c ię ż a re m  d o m o w i w  ż a ło b ie ,  

z a ż ą d a ł sy n a p rz ew ie ść d o s ie b ie , o k a z a ło s ię to je d -

, n a k n a ra z ie z u p e łn em  n ie p o d o b ie ń s tw e m . M o w y  n a ­

w e t o te rn b y ć n ie m o g ło . M a łu sk a , ja k u m ia ła , rę ­

c z y ła , iż tu n a n ic ze m  z b y w ać n ie b ę d z ie i p o m im o  

sm u tn eg o p o ło ż e n ia , w  ja k ie m  b y li, p o tra f ią o b o w ią ­

z k o m  w z g lę d e m  c h o reg o z a d o sy ć u c z y n ić .

N a ty c h m ia s t p o s ła n o  u p ro szo n e g o  c h ło p c a o d  s to ­
la rz a z k a r tk ą d o O . P o rlire g o , p ro szą c , a b y s ię z a ­

ją ł p o g rz e b e m . N ie ry c h ło  je d n a k B e rn a rd y n  m ó g ł  s ię  

d o s ta ć s trw o ż o n y  n a Ś w ię to k rz y sk ą u lic ę , a g d y n a ­

re sz c ie p rz y b y ł z d y sz a n y i u jrz a ł m a rtw e z w ło k i... 

ro z p ła k a ł s ię , k lę k a ją c d o  m o d litw y ..

Ju lia m ia ła d o sy ć  m ę s tw a , a b y s ię z a ra z z a ją ć  p o ­

g rz e b e m . C h c ia ła , b y b y ł ta k w sp a n ia ły m , ja k ty lk o  

b y ć m ó g ł i ż e b y m ó w ił z a u m a rły m  ja k o z a o f ia rą , 

c o ż y c ie m  o p ła c iła sw ą sk ru ch ę i p o św ię c en ie . U -  

c z y n io n o te ż , c o ty lk o b y ło  m o ż n a , a b y tru m n ę , p a l­

m a m i o k ry tą , u k a z ać o c z o m , a p o g rz e b św ie tn y m  u -  

c z y n ić ; a le u m y s ły z b y t b y ły z a ję te , ro z g o rą cz k o w a ­

n e , w y p a d k i św ie że , lo sy n ie p e w n e , a ż e b y o b rz ęd  ż a ­

ło b n y śc ią g n ą ł w ie lu ... Z e b ra ło  s ię k ilk a d z ie s ią t o só b ,  

p o sz e d ł m a jo r , d o k o n d u k tu o f ia ry p rz y łą c z y ło s ię  

tro c h ę t łu m u w  u lic a c h le cz w  w szy s tk ic h n ie p o k o iło  

je sz c z e z b y tn io , c o  s ię s ta n ie , n ik t n ie m ia ł c z a su  z a j­

m o w a ć s ię n ie b o szc z y k iem .

O d d a n o m u sp ra w ie d liw o ść , re h a b ilito w an o p a ­

m ię ć , le cz n a z a ju trz n ik t a n i w sp o m n ia ł o n im . Ju ­

l ia p rz y w d z ia ła ż a ło b ę i c h o ć ż a ło w a ła o jc a , z n io s ła  
s tra tę  m ę żn ie .

W ró c iw sz y z p o g rze b u , w e sz ła d o p o k o ju , w  k tó ­

ry m  le ż a ł K a lik s t, s ta n ę ła u je g o ło ż a , w y c ią g n ę ła  rę ­
k ę k u n ie m u  i rz ek ła :

—  T e ra z —  je d n e g o c ie b ie m a m  n a św ie c ie ...

X I.

W k ilk a m ie s ię cy p o te m , k a m ien ic a p rz y u lic y  

Ś w ię to k rz y sk ie j ta k s ię z m ien iła , ja k f iz y o g n o m ia c a ­

łe j W a rsza w y . K to ją w id z ia ł w  o w e c z a sy u p o je n ia , 

n ig d y p rz eż y ty ch w  n ie j g o d z in n ie z a p o m n i. B y ły  

z a p ra w d ę K a sa n d ry , c o te m u ro z m arz en iu sm u tn y  

ju ż n a ó w c z a s k o n ie c w ró ży ły ... C h ło p ic k i s taw a ł  n a  

p la cu b o ju z ro d z a je m o b o ję tn o śc i, ja k ie j w o d z o w i 

m ie ć s ię n ie g o d z iło i g d y g o p rz e s trze g a n o , ż e w y ­

b ra ł z łe m ie jsc e —  o d p o w ied z ia ł z im n o :

—  T o u te p la c e e s t b o n n e p o u r se fa ire tu e r.

In n i te ż sz li b e z w ia ry  —  a le n ie b y ło  m o ż e i je ­
d n e g o  c z ło w ie k a , c c b y c h o ć n a k ró tk o , n ie d a ł s ię u -  

n ie ść o g a rn ia jc e m u w sz y s tk o  z a p a ło w i.

C i sa m i, c o .d n ia 29 l is to p a d a w  n o c y , p rz e ra ż e n i 
k a ta s tro fą , b ła g a li o p o k ó j i p rz e je d n a n ie —  d z iś  s ta ­

w a li n a c z e le ...

C h ło p ic k i, k tó ry d łu g o p o w y b u c h u s ię u k ry w a ł,  

S k rz y n ec k i, c o s ię o f ia ro w y w a ł w . k s ię c iu n a u s łu g i,  

Z a m o y sk i, c o p ra g n ą ł s tłu m ien ia re w o lu c y i, n ie w a ­

h a ją c s ię d o ra d z a ć ś ro d k ó w  g w a łto w n y c h —  s ta li w  

sz e re g a ch , o f ia ro w a li ż y c ie b e z p rz e k o n an ia , ż e w y ­

w a lc z ą le p sz e lo sy . P o w tó rz y ć to  s ie g o d z i ja k o  c h a ­
ra k te ry s ty k ę c h w ili i e p o k i.

W  u lic a c h b rz m ia ły  ju ż p ie śn i n o w e , ja k sk o w ro n ­

k i, z w ia s tu ją c e w io sn ę , sz c zę k a ła b ro ń —  w  se rc ac h  
ro s ły n a d z ie je .

I w  k a m ie n icz c e te ż w y g lą d a ło te raz in a c z e j.

P ie rw sz y A ra m o w ic z , c o s ię lę k a ł w p rzó d y  n o sa  

n a u lic ę p o k a z a ć , p rzy p ią ł o g ro m n ą k o k a rd ę n a ro d o ­

w ą i s ta ł s ię n a jz ap a lc zy w sz y m  p a try o tą . C a ła c z e ­
la d ź je g o p o sz ła d o w o jsk a .

W isu s Jó z ie k , m im o łe z m a m y M a tu so w e j, u k tó ­

re j b y l, je d y n a k iem , o p a r ł s ię —  k o p n ą ł z d o m u i 

p rz y sz e d ł n a p o ż e g n a n ie w  ta k im  p a rad n y m  m u n d u ­

rz e , ta k im  c h w a te m , z ta k ą m in ą , iż , c o ż y ło w  d o ­

m u , z b ie g ło m u s ię p rz y p a try w a ć . M a tu so w a z o b a ­

c z y w sz y , ż e z n ie g o ta k ie g o ż o łn ie rza z ro b io n o , o  

m a ło n ie z e m d la ła i z ra d o śc i i z e s trac h u . A g a tce  

b iło  se rc e o k ru tn ie , c z e rw ie n iły p o lic zk i, a le te raz  n ie ­

w d z ięc z n y c h ło p a k p ra w ie  n a n ią n ie p a trz a ł i n a z y ­

w a ł ją „ sm a rk a tą * 4 . P o c z ę ła g o o d te g o d n ia n ie n a -  

w id z ie ć , a se rce , n a z ło ść n ie w ie rn e m u , w n e t o f ia ro ­

w a ła in n e m u , k tó ry p ró c z in n y c h z a le t i s ta tk u , m ia ł  

p o rzą d n e w ą sy . A  n a ty c h w ła śn ie Jó żk o w i z b y w a ­

ło i c h o ć s ię g o lił s ta ra n n ie - - n ie ro s ły ...

U N o iń sk ic h p o r tre t K iliń sk ieg o w k o n ie d e ra tc e  
w is ia ł, o to c zo n y k w ia ta m i n a d k a n a p ą ; o n i o n a c  

n ic z e m  p ra w ie n ie m ó w ili ja k o p o lity c e , w k tó re  

z n a k o m ite j n a b y li b ie g ło śc i.

N o iń sk a b y ła n a jm o c n ie js z eg o p rz e k o n a n ia i n s  
to g o to w ą b y ła p rz y się g ać , ż e „ C h ra n c u z y * p rz y jd ą  

w  p o m o c , a A n g lia —  ty lk o c o n ie w id a ć , —  f lo tę  n s  

„ B a łty k * 4 w y s ła ć m u s i. O  to , k to b y in n e g o b y ł z d a  

n ia , n ie m o ż n a b y ło s ię z n ią sp rz e c z a ć . S k a k a ła d c  

o c z ó w ...  (D o k o ń c z en ie n a s tą p i.-
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go, Ambrożkiewicza i Kowalskiego i całe tak licz­
nie zebrane obywatelstwo.

Po Ikrótkiej przemowie, poświęconej uroczy­
stości dnia, wniósł p, wójt okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej i p. Prezydenta, Następnie szkolne dzie­
ci z Zielenią wygłosiły kilka okolicznościowycn 
deklamacyj i odśpiewały uroczyste pieśni,

Poczem zabrał głos kierownik szkoły p, Jącz- 
kowski i wygłosił przemowę o znaczeniu Konsty­
tucji 3 M aja, nawiązując znaczenie i wpływy tako­
wej po dzień dzisiejszy odrodzonej Rzeczypospo­
litej, na której cześć mówca w końcu swego prze­
mówienia wniósł okrzylk, podchwycony przez licz­
nych zebranych. Przemówienie p. Jączkowskiego 
było bardzo piękne, dlatego też nagrodzono go 
długotrwałemi oklaskami, W końcu p. J. w krót­
kich lecz treściwych słowach przedstawił działal­
ność i cel Tow. Czytelni Ludowych, apelując o 
składki pieniężne na ten cel. Słowa nie pozostały 
bez echa, gdyż złożono pokaźną sumę.

Odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej zakończo­
no pierwszą część uroczystego obchodu.

W  dalszym ciągu uroczystości wszystkie towa­
rzystwa bawiły się wspólnie do godz, 2-giej.

Po południu odbył się koncert z urozmaicenia-  
mi w ogrodzie, a wieczorem wesoła zabawa ta­
neczna.

Uroczysty obchód, tak wspaniale urządzony, 
wywarł na wszystkich uczestnikach potężne wra­
żenie i pozostanie na zawsze w ich pamięci. Dla­
tego też inicjatorom tegoż obchodu i wszystkim  
towarzystwom, które przyczyniły się do uświet­
nienia tego dnia, należy się .uznanie i cześć.

Szczególnie wielce przyczynił się do harmonij­
nego i jaknajbardziej wesołego, zgodnego i wspól­
nego obchodu wszystkich warstw społeczeństwa 
miejscowego, prezes Kółka Rolniczego p, W ila- 
mowska z M ałych Radowisk, którego zasługi na 
tern polu działalności jego nie mają granic! To też 
słusznie całe obywatelstwo miejscowe darzy p. 
prezesa wielkiem (zaufaniem- i ogólną sympatją, a 
uwidoczniło to się szczególnie okazale w dniu dzi­
siejszym, w dniu tak uroczystego święta narodo­
wego.

Uczestnik*

WIADOMOŚCI POTOCZNIE.

Wąbrzeźn®, dnia, 5 maja 1930 r.

— Odznaczenie. Onegdaj odbyło się w Staro­
stwie uroczyste nadanie złotego Krzyża Zasługi 
generalnemu sekretarzowi Związku M łodzieży ks* 
Franciszkowi Żyndzie, wielkiemu społecznikowi, 
znanemu na całej zachodniej rubieży Rzeczypospo>-  
łitej. Aktu wręczenia dokonał pan starosta dr* 
Prądzyński w  obecności komendanta P, W , i W , F, 
porucznika Kaliszewskiego.

Zacnemu księdzu życzymy z okazji zaszczytne­
go odznaczenia długich lat życia i tyle lat pracy  
dla dobra ukochanej przez Siebie młodzieży.

— Podziękowanie. Zarząd Teatru Ludowego 
serdecznie dziękuje p. Franciszkowi Szymańskie**  
mu, właścicielowi kina „Słońce", za bezinteresow­
ne oddanie sali na próby i przedstawienie, dalej 
dziękuje p. Dobrychowi, kapelmistrzowi, za bez­
płatne stawienie orkiestry do przedstawienia,

— Z niedzieli. W dniu wczorajszym pogoda 
sprzyjała nadzwyczaj, to też znalazło się dużo o- 
sób, pragnących odetchnąć świeżem powietrzem, 
na polance w lesie CzystochlebskŁm, rozkoszując 
się i ozystem  powietrzem i miłym chłodem. Spra­
gnionym odpoczynku duchowego zakłócał spokój 
niejakiś o. W -ki z tut. PPG,, który jako „lew ry­
czący" zwiastował zgromadzonym tam wyciecz­
kowiczom „radosną nowinę" o uchwaleniu Kon­
stytucji 4-tego M aja (sic!), nie pomijając w swej 
brudnej encyklopedji -wyrażeń nawet Kościoła Ka­
tolickiego, W  dodatku żonusia stała na uboczu i 
podziwiała krasomówstwo swego męźusia (!!!),

— Ostrzeżenie przed sekciarzami! Sekciurze 
kręcą się znowu w powiecie naszym i sprze- 
dawają rozmaite pisma przez Kościół Katolicki za­
kazane. Aby uniknąć pomyłek należy żądać od 
każdego 'Sprzedającego pisma religijne, poswiad- 
czeczenia od miejscowego proboszcza, że pisma te 
wolno sprzedawać. Poświadczenia inne są nie 
miarodajne, bo mogą być sfałszowane,

— DZIECI SZKOLNE NOW ICJUSZE! Odtąd 
trzeba dzieci urodzonych w roku 1923-cim zgłosić 
do szkoły. Kierownictwa przyjmują w  tym celu co­
dziennie od 8-ej do 10-ej. Przedłożyć należy me- 
trybę chrztu lub urodzenia i świadectwa szczepie­
nia przeciwospowego.

— Zebranie Towarzystwa Ludowego odbyło 
się w  Święto 3 maja po nieszporach w wikarjówce, 
przy bardzo licznym udziale członków. Zapowie­
dziany wykład p. dr. Janiszewskiego  nie odbył się, 
wobec czego przełożono do następnego zebrania. 
Prezes Towarzystwa p. red. B. Szczuka wygłosił 
wykład na temat Konstytucji 3 M aja,

W dniu 3 maja 1791 r, uchwalono wśród ogól­
nego entuzjazmu Konstytucję, która ustaliła: 
„1. Religja katolicka jest panującą, atoli zapewnia

Trzeci Maja w Wąbrzeźnie.
W idniu 3-go M aja obchodziliśmy 139-tą rocz­

nicę uchwalenia Konstytucji 3 M aja,
Dzień ten, w którym przodkowie nasi jednali 

się dla obrony Ojczyzny i dla Jej odbudowy, ob­
chodziliśmy nader uroczyście.

Sztandary narodowe, gdzieniegdzie piękne ilu­
minacje, dały wyraz, że Naród wzniósł naprawdę 
swe serca do najistotniejszych głębin świadomości 
narodowej, wznosząc w górę serca do wzajemnej 
miłości i zgody.

Dzień 3 M aja przeszedł w W ąbrzeźnie bardzo 
uroczyście.

Przeddzień święta, organizacje P, W . i W . F. 
urządziły wieczorem po mieście capstrzyk z po­
chodniami i orkiestrą S, M . P, na czele,

W dzień święta, wszystkie organizacje, towa­
rzystwa i przedstawiciele władz i urzędów  z przed­
stawicielem Rzeczypospolitej Polskiej p, Starostą 
dr, Prądzyńskim na czele udali się z placu luksu­
sowego do kościoła, gdzie odbyło się solenne na­
bożeństwo, które odprawił ks, prób. Zakryś, wy­
głaszając odpowiednie kazanie,

Z kościoła udano się na rynek, gdzie Towarzy­
stwo śpiewu Lutnia pod batutą p. dyrygenta Rei* 
skego odśpiewało stosowne pieśni, poczem prze­
mówił bardzo pięknie p. starosta dr. Prądzyński, 
który w końcu swego przemówienia wzniósł o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, co wszy­
scy zebrani na rynku z entuzjazmem powtórzyli, 
a orkiestra Stowarzyszenia Katolickiej M łodzieży 
odegrała „Hymn Narodowy",

Po tej uroczystości odbyła się defilada przy ul. 
Kolejowej wszystkich organizacyj i stowarzyszeń.

Następnie odbył się bieg płaski 4000 mtr, o pu* 
har „Sokoła W ąbrzeskiego",

Pierwszy przybiegł do mety p, Drążkowski, 
Sokół Kowalewo, (poraź drugi), dalej p, Czerwiń­
ski Ks, S, „Pepege" W ąbrzeźno,

BIEG „SOKOŁA".
1) Bernard Drążkowski, Sokół Kowalewo, czas 

12 min, 57,8 sek.
2) Franc, Czerwiński, K. S, „Pepege" W ąbrzeź­

no, 12,59,4,
3) Stan, Ratyna, Sokół Król, Nowawieś, 13,10,6.
4) Kazimierz Orszt, Solkół W ąbrzeźno, 13,19,2.
5) Herbert Gloch, Sokół W ąbrzeźno, 13,22,3,
6) Bronisław M ichalski, S, M . P, W ąbrzeźno, 

13,22,9, który otrzymał nagrodę „Głosu W ąbrz,".
7) W acław  Gawroński, Sokół W ąbrzeźno, 13,30,

się wolność i opiekę prawną każdemu innemu wy­
znaniu, 2. Szlachta zatrzymuje swoje prawa, ale 
równocześnie zatwierdza się prawo o mieszcza­
nach, zapewniające udział miesizczan w Sejmie i 
prawo nabywania dóbr, 3, W ładza rządowa dzieli 
się na prawodawczą, wykonawczą i sądową, 4. 
Tron królewski jest dziedziczny przez osoby, a 
elekcyjny  przez familje, 5, Celem rewizji Konstytu­
cji zbiera się Sejm co 25 lat".

Konstytucja 3 M aja była w obliczu albsoluty- 
stycznych państw  Europy czynem zdumiewającym, 
była pierwszym krokiem na drodze najlepszych 
form rządzenia.

Konstytucja 3 M aja, wypływ pracy Kołłątajów, 
Stasziców, M ałachowskich, Ignacych i Stanisła­
wów Potockich, Adamów Czartoryskich, wywoła­
ła zrozumiały podziw w całym świecie.

Konstytucja Trzeciego M aja —  to symbol wia­
ry w twórcze siły narodu, odwagi patrjotycznej w  
ciężkich chwilach, nadziei w lepsze jutro,

I dlatego tak uroczyście czcimy rocznicę Kon­
stytucji Trzeciego M aja,

W  końcu mówca nawoływał do zgody, unikania 
waśni partyjnych, które miast budować —  rujnują.

Po wykładzie szeroko omawiano sprawę ob­
chodu 25-lecia istnienia Towarzystwa, Program  
uzgodniony zostanie z Patronem Towarzystw Lu­
dowych ks, prób, Kopczyńskim, Członkowie, któ­
rzy już 25 lat pracują w Towarzystwie, otrzymają 
pewne odznaczenie.

Na zakończenie zebrania odśpiewano zwrotkę 
„Serdeczna M atko", poczem p, prezes solwował 
zebranie pochwaleniem Pana Boga,

—  Zebranie Związku Inwalidów Rzeczypospo­
litej Polskiej Koło W ąbrzeźno odbyło się wczoraj, 
w lokalu p, M alskiego, Ze względu na ważność ob­
rad, szczegółowe sprawozdanie podamy w następ­
nym  numerze. Redakcja*

—  Przedstawienie „Teatru Ludowego". W  pią­
tek wieczorem odbyło się przedstawienie Teatru  
Ludowego, który wystawił sztukę pod tytułem  
„Czar munduru". Publiczności było na przedsta­
wieniu aż 30 osób! Jak na W ąbrzeźno, widać, ma­
my jeszcze dużo wielbicieli żywego słowa!!

—  Nie wydzierżawił, bo nie kupił. Jak się do­
wiadujemy z drugiej strony, p. Tobolski nie kupił 
gospodarstwa w Uciążu, dlatego nie mógł go wy­
dzierżawić.

W  dalszym porządku nadlecieli:
Kazimierz Fjałkowski, Sokół W ąbrzeźno, Fer­

dynand W ojdyłło, Sokół W ąbrzeźno, Czesław Bo­
rowski, Sokół W ąbrzeźno, Bron. Karpiński, Sokół 
Kowalewo, Franc. Jankiewicz, Sokół W ąbrzeźno, 
W acław Czerwiński, niestowarzyszony W ąbrzeź­
no, Feliks Fetke, K, S, „Pepege",

Startowało 48, doi mety przybiegło 34,
Nagrody rozdał zawodnikom w obecności ko­

misji sędziowskiej p, starosta dr, Prądzyński.

UROCZYSTOŚCI STRZELECKIE W  BRACTW IE  
STRZELECKIM W  W ĄBRZEŹNIE.

Strzelanie o odznaki i premje rozpoczęto o go­
dzinie 3-ciej po południu w obecności 17-tu braci. 
Po zaciętych zawodach ogłosił prezes Bractwa 
Baranowski o godzinie 7-ej wieczorem  wynik strze­
lania jak następuje:

1) Odznak wędrowny Konstytucji 3-go M aja 
zdobył pwotómie z najlepszym strzałem 20 pier­
ścieni brat Żynda, członek zarządu.

2) Tarcz żetonowa.
1 nagrodę zdobył na tej tarczy brat Orłowski 

z Chełmży z najlepszym strzałem  20 pierścieni.
2- gą nagrodę zdobył brat Pomieczyński również 

z niegorszym strzałem 20 pierścieni.
3) Tarcz kropkowa.
Na tarczy tej uzyskał żeton pamiątkowy na 20 

zdobytych punktów  brat Orłowski z Chełmży.
4) Tarcz premjowa.
1-szą nagrodzę zdobył z najlepszym wynikiem, 

albowiem 60-ciu pierścieniami, brat Rogowski, 
strzelmistrz Bractwa i członek zarządu. W ynik 
ten jest niebywałym  i od niepamiętnych lat pierw- 
iszym w Bractwie Strzeleckim w W ąbrzeźnie.

2- gą nagrodę zdobył brat Orłowski z Chełmży  
z 59-ciu pierścieniami.

W ynik ten jest również bardzo dobry,
3-cią nagrodę zdobył brat Lange z 53-ma pier­

ścieniami,
6) Tarcz premjowa.
1- szą nagrodę zdobył brat Orłowski z Chełmży 

z 56-ciu pierścieniami,
2- gą nagrodę zdobył brat Bolesław Paszotta 

z 54-ma pierścieniami,
3-cią nagrodę zdobył brat Rogowski z 53-ma 

pierścieniami.
Po rozdaniu nagród bawiono się w harmonij­

nym gronie nielicznych gości przy dźwiękach or­
kiestry koncertowej.

Na tern zakończyły się uroczystości 3-go M aja.

— Kurs gospodarstwa domowego rozpocznie 
się w  piątek, 9 b. m. o godz, 10-ej w domu p. Fen- 
skowej, uli. W olności 66, Nowe zgłoszenia jeszcze 
przyjmuje się.

Z powiatu.
— Katarzynki. (Kradzież), Onegdaj w nocy 

skradziono p. Antoniemu Jankowskiemu 2 świnia­
ki, Dochodzenie w celu wykrycia złodziei prowa­
dzi Policja,

—  Przydwórz. (Założenie L, O, P. P.), W  dwu- 
klasowej szkole powszechnej w Przydworzu zosta­
ło zawiązane, wśród uczniów Koło Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, Do zarządu weszli: 
E. Pakulski —  prezes, H, M ićhalczykówna —  
skarbnik, M , Kostrzewska —  sekretarz. Koło liczy 
31 członków. Zebrane składki członkowskie za 
miesiąc: styczeń, luty, marzec i kwiecień w łącz­
nej kwocie 6,20 zł, zostały nam przekazane celem  
dalszego przesłania —  co niniejszem kwitujemy.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
KRADZIEŻ KUR.

W  nocy z dnia 29 na 30 ikwietmia r, b, dokonano w wiosce 

Olszówka pod Golubiem kradzieży kur u gospodarza Żabiń­

skiego, kradnąc mu 10 kur, oraz sąsiadowi jego jedną gęś 

z gniazda. Również złodzieje dokonali kilka włamań, roz­

bijając przy chlewach gospodarzy kilka kłódek. Lecz co 

gorsze, że złodzieje ci (których według śladu było 3), byli 

specjalnemi złodziejami na kury i gęsi, gdyż kozy i owiec 

nie naruszali. W edług zeznania p. Żabińskiego, dowiadujemy 

się, że złodzieje ci są sezonowi, gdyż roku ubiegłego, rów ­

nież dokonali kradzieży kur o tym samym prawie czasie 

i w tej samej wiosce, czyniąc kilku gospodarzy poszkodo­

wanymi, Naprawdę istna plaga ogarnia nietylko naszą wio­

skę, ale cały powiał tych kradzieży kur. Czas byłoby na­

reszcie skończyć z tymi złodziejaszkami kur i solidnie ich 
ukarać.

Z NASZEJ DZIELNICY

— Pacółtowo. (Ciało noworodka w bagnisku). 
Dnia 27. 4. r, b, w bagnisku p, Rocha Żurawskiego  
znaleziono zwłoki noworodka płci męskiej, będą­
ce już w roizkładzie. Zwłoki wydobyto z wody 
i złożono u sołtysa w Pacółtowie do czasu zarzą­
dzenia sędziego śledczego. Dochodzenie za wyro­
dną matką jest już w  biegu.
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—  R a d o m n o . (O f ia r a D rw ę c y ) . W  d n iu 2 8 .  

k w ie tn ia  u to p i ł s ię  w  D rw ę c y  1 0 - le tń i F e l ik s  G o ld t  
z a m ie s z k a ły  w  R a d o m n o -P u s tk i, P o m im o  p o s z u ­
k iw a ń , z w ło k  d o ty c h c z a s  n ie  o d n a le z io n o .

—  Z  K a r tu z  d o n o s z ą  o  o h y d n e j z b ro d n i , d o k o ­

n a n e j n ie d a w n o  w  o d le g ły m  o  4  k i lo m e try  o d  m ia ­
s ta  w  le s ie . J a k iś  d ra b  n a p a d ł ta m  p e w n ą  n ie z a ­

m ę ż n ą  n ie w ia s tę  a  p o  d o k o n a n iu  n a  n ie j g w a łtu ,  
z b ie g ł. U ję ty  p rz e z  p o l ic ja n ta  4 1 - le tn i J u l ju s z  Z ia ­

ja  z  K a r tu z  p rz y z n a ł s ię  d o  w in y . Z ra b o w a n e  n ie ­
s z c z ę ś liw e j 5 z ł , o d e b ra n o  m u , le c z r e w o lw e ru ,  
k tó ry m  je j g ro z i ł, n ie  m ia ł ju ż  p rz y  s o b ie . M ó w i,  

ż e  p o rz u c i ł g o  w  le s ie , a le  n ie  b y ł to  p ra w d z iw y  
r e w o lw e r , le c z  ty lk o  ta k  z w a n y  s t r a s z a k .

—  T o r u ń . N ie ja k i J . D o b rz y n ie c k i  u tr z y m y w a ł  

b l iż s z e s to s u n k i z n ie ja k ą A le k s a n d rą K o n w ic z ó -  
w n ą , k tó ra  je d n a k  n ie  c h c ia ła  w y jś ć  z a  n ie g o , Z  te ­

g o  p o w o d u  b y ł b a rd z o  ro z d ra ż n io n y  i g d y  ś w ie ż o  
z a p ro s z o n a  d o  n ie g o  c e le m  ro z m o w y  o d rz u c i ła  je g o

p ro ś b ę  o  z a w a rc ie z n im  m a łż e ń s tw a , w  n a jw y ż -  
s z e m  u n ie s ie n iu  p o d e rż n ą ł je j b rz y tw ą  g a rd ło . K .  

p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  w  b a rd z o  c ię ż k im  s t ta n ie  d o  
s z p i ta la , D . z a ś  o d p ro w a d z o n y  n a jp rz ó d  d o  w ię z ie ­

n ia  a  n a s tę p n ie  ró w n ie ż  d o  s z p i ta la , p o n ie w a ż  ja k  
s ię  z d a je , m ia ł p o m ie s z a n ie z m y s łó w .

—  C h e łm n o . (S a m o b ó js tw o c z y  m o rd e r s tw o ? )  
R y b a c y  w y ło w il i z  W is ły  w  B ie ń k ó w c e ,  p o w , C h e ł­

m n o , z w ło k i  n ie z n a n e g o  m ę ż c z y z n y  w  w ie k u  o k o ło  
la t 2 2 , k tó re  z n a jd o w a ły  s ię  w  w o d z ie  p ra w d o p o ­

d o b n ie  o k o ło  1 0  d n i . P o n ie w a ż  z w ło k i d e n a ta  w y ­

k a z u ją  w  o k o lic y  s e r c a r a n ę , i s tn ie je p o d e jrz e n ie ,  
ż e d e n a t p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  lu b  z o s ta ł z a m o r ­
d o w a n y . D o c h o d z e n ia  w  c e lu  u s ta le n ia to ż s a m o ­
ś c i d e n a ta , ja k  ró w n ie ż  p rz y c z y n y  je g o  ś m ie rc i, s ą  

w  to k u .

—  C ie ś le W ie lk ie  —  P o z n a ń s k ie . (D w u le tn ie  
d z ie c k o w z n ie c iło  p o ż a r ) . W  C ie ś la c h W ie lk ic h  

w  z a g ro d z ie  g o s p o d a rz a C ip o w s k ie g O ' p o w s ta ł p o ­

ż a r , k tó ry  z n is z c z y ł d o s z c z ę tn ie s to d o łę w rą z zę 

z b o ż e m , w a r to ś c i k i lk a n a ś c ie ty s ię c y  z ło ty c h . P o ­

ż a r  w z n ie c iła  2 - le tn ia  c ó rk a  p o s z k o d o w a n e g o , k tó ­
r a  r z u c iła  ż a rz ą c y  w ę g ie l d o  s ło m y  p o d  s to d o łą .

S C f tO C H  T p W A R 2 jY Ś T ^

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia ” . D z iś o  g o d z . 8 - e j w iie c z . 
ś p ie w y  „ L u tn i" . ,

—  W a ln e  Z e b r a n ie  T o w , Ś p ie w u  „ L u tn ia ” o d ­

b ę d z ie  s ię w  s o b o tę 1 0  m a ja b , r , o  g o d z . S -m e f  
w ie c z o re m  w  lo k a lu  p . K lim k a  z  n a s i , p o rz ą d k ie m  
o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie , 2 ) S p ra w o z d a n ie s e k re ta r z a ,  

3 ) S p ra w o z d a n ie b ib lio te k a rz a , 4 ) S p ra w o z d a n ie  
s k a rb n ik a , 6 ) W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u , 6 ) W o ln e  
g ło s y . P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e

Z a  Z a rz ą d  S t . K lim e k , p re z e s .

Druk i nakład; „Głos Wąbrzeski** B. Szczuka — Wąbrzeźna. 

Redaktor odpowiedzialny; Alfons Szczuka — WąbrzetM 
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P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im , k tó rz y o d d a l i  
o s ta tn ią  p rz y s łu g ę  m o je j d ro g ie j  
ż o n ie  ś . p .

z w ła s z c z a W ie le b n e m u D u c h o ­
w ie ń s tw u , T o w . S a m o d z . R z e ­
m ie ś ln ik ó w , m o im  p ra c o w n ik o m ,  
o ra z  w s z y s tk im  k re w n y m  i z n a ­
jo m y m  s k ła d a m  n a te j d ro d z e  

s e rd e c z n e

„ B ó g  z a p ła ć "
Mąż z rodziną

Pnetarg
D n ia 8 .  5 . 3 0  r . o  g o d z . 3 p o  

p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u z a g o tó w k ę u  p .

A n to n ie g o R u d n ic k ie g o w
G z ik a c h

fo r te p ia n  i g a r n itu r k lu b o w y  
s k ła d a ją c y  s ię  z  k a n a p y  2  fo ­
te la , s to łu  i b iu r k a

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y !
D n ia 6 . 5 . 3 0 . »  g o d z . 9  p r z e d  

p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę u  p . A n to n ie g o  ż a k o ­

w s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  R y n e k

lu s tro

G tó w c z e w s k i,  k o m .  s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

Pnstarg przimusowY
D n ia  6 .5 . 3 0  r . o  g . 1 1 g s . p o i. 

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p . W ła d y s ła w a  F e rg in s k ś e g a w  

W ą b rz e ź n ie  w y b . p o d  F ry d ry c h o w o

k r o w ę  i b u h a ja

G fó w c z e w s k ś  k o m  s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

Pnetarg prsymus^wY 
D n ia  7 . 5 . 3 0 . o g o d z . I I p rz e d  p .  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  

g o tó w k ę  u  p .  S te fa n a  B u s z c z y ń s k ie  
g o  w  M g o w ie

7 ź r e b a k ó w , s z a fę ż e la z n ą , 
m a s z y n ę  d o p is a n ia , k la c z  
g n ia d ę , 2 1  c ie la k ó w , 5  c ie lą - !  

k ó w  m ło d s z y c h ,  c k o lo  2 0  c tr . 
n a s io n  b u r a c z a n y c h  i  4 0  o w ie c  

G tó w c z e w s k i k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia 6 . 5 .3 0  r . o  g o d z . 1 2 ,1 5  p o  

p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

m łó c k a r k ę  i m a s z y n ę  d o  p i ­
s a n ia

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­
r z e  p rz y  u l ic y  H a lle r a 1 0 .

G ló w o z e w s k ij k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

L ś n ią c e  i w o n n e  s to ry ,  
f i ra n y  i f i r a n k i w n o s z ą b ło g i n a s tró j , w  

d o m . N a le ż y  z a c h o w a ć  ic h  p ię k n y  w y g lą d  

p rz e z  P e r s i l !

P rz e z .z a m o c z e n ie  w  le tn ie j w o d z ie , le k k ie  

w y c iś n ię c ie  w  le tn im  ro z c z y n ie P e r s i lo w y m  

i s ta ra n n e  w y p łó k a n ie  z n o w u ż  w  le tn ie j  

w o d z ie  w y c z y s z c z ą  s ię  g ru n to w n ie  i d e l i­

k a tn ie . B a rw n e  m a te r ja ły  n a le ż y  p ra ć  n ą  

z im n o , w y p ró b o w a w s z y  w p rz ó d y t rw a ­

ło ś ć  k o lo ru  n a  n a ro ż n ik u  s z tu k i.

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y r S ta r s z a

W  c z w a r te k , d n ia  8  b m . o  g o d z .
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Przetarg przymusowy
D n ia  6 . 5 . 3 0  r .  o  g o d z . l -s z e j  

p o p o tu d n . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  • w  d ro ­
d z e  p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u z a  g o tó w k ę u p . J ó z e fa  
S z ó s ta k o w s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  R y ­

n e k

lu s tr o  i k a n a p ę

G łó w c z e w s k a , k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia 8 . 5 . o g o d z in ie 1 0 ,3 0  

p r z e d  p o i. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w d ro ­
d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  i 
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  u  p . W a w rz y ń ­
c a  J a r a n o w s k ie g o  w  N ie m . Ł o p a t- !  

k a c h

2  m a c io r y , 2  ja łó w k i i k r o w ę  

G tó w c z e w s k i, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

1 2  s p rz e d a m  w  G a je w ś e  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u  z a g o tó w k ę :

3 w ią z a r k i, b r o n ^  ta le rz o w ą , 3  
lu s tr a , p o w ó z k ę , z e g a r , 5  la m p ;  
n a f to w y c h , 2  łó ż k a .  2  u m y w a lk i,!  

k o m o d ę , b ie llź n ia r k ę , 7  k r z e s e ł,  ‘ 
b iu r k o  d ę b o w e ,< 3  s to lik i ,  d y w a n , 
p ie c  ż e la z n y , p ie c  g a z o w y , k o c  
k o ż u c h o w y , m a g ie l i k a ła m a r z  
m a r m u r o w y

R o g o w s k i, k o m . s ą d . K o w a le w o

p o tr z e b n a z a ra z

G r u d z ią d z k a  3 5 p a r te r

6  m o rg o w e , z ie m ia  o g r . ,  
z  b u d y n k a m i, k o ś c ió ł i 
p o c z ta w  m ie js c u , s to ­
s o w n e  d la r z e ź n ik a lu b  

k o ło d z ie ja je s t n a  
s p rz e d a ż .

Ig . K a lin o w s ik i 
W. Radowiska
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Przetarg przymusowy
O s t ia  7 . 5 . 3 0  r . o  g . 1 0  p r z e d  

p o łu d . s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a g o tó w k ę u p . R u d o lfa  
S te c k i w  J a r a n to w ic a c h

w ir ó w k ę

k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przjmusowY
D n ia  3 .5 . 3 0 . o g o d z . I2 S 3 O  

p o i. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e -U  

ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  1 1  
z a  g o tó w k ę  u p . A g  i  ty S ta r o n io -U  

w e j w  B ru d z a w k a c h

k r o w ę

G ló w c z e w s lc ij k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  i I

m ;

S a

s ę  
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Przetarg przymusowy
D n ia  7 .  5 . 3 0 . o  g o d z »  9 ,4 5  p r z e d  

p o i. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę  u p . J o c h im a  S c h w e rz  
w  J a r a n to w ic a c h

ja łó w k ę

G tó w c z e w s k i,  k o m . s ą d .  w  W ą b rz e ź n ie

P ra e ta rg  p n y m u s o w y

W  ś r o d ę , d n ia  7  b m . o  g o d z . 1 0  j 
s p rz e d a m  w  K o w a le w ie  n a  ry n k u  p rz e d , 
lo k a le m  p . N e u m e r n a jw ię c e j d a ją c e m u ' 
z a  g o tó w k ę  ’

d y w a n , 4  k r z e s ła , lu s tro , b iu r k o ' 

d ę b o w e , fo te l , s z a fę  ż e la z n ą  d o  

p ie n ię d z y  i  s z a fę  d o  u b r a ń .

R o g o w s k i, k o m o rn . s ą d o w y  K o w a le w o  ■

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  5  b m . e  
g o d z . 8 ,4 5  w le c z .

W ie lk i  
p o d w ó jn y  p r o g r a m  

I .

d o b re j z ie m i i 5 m ó rg  
d z ie r ż a w y , m a r tw y in ­
w e n ta r z  o ra z  ż y w y  ja k o  
to : 2 k ro w y , k o ń , 2  m a ­
c io ry  p ro ś n e  i 4  w a rc h la ­

k i s p rz e d a  z a ra z

T a lk o w s łd , K a rk o c ia
p o c z ta W . R a d o w is k a

7

u.

ZAPOMNIANE I 

TWARZE

P B Z E T A B G  P B Z Y H IT S O W Y

D n ia 8 « 5 .3 0 . o g o d z . I I p r z e d  
p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę u  p . P io tr a S z u ra w  
K s ią ż k a c h

k r o w ę  c z a r n o b ia łą

G tó w c z e w s k i, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o

P rz e ta rg  p rz y m n s o w y

W  c z w a r te k ,  d n ia  8  b m . o  g o d z . 
1 4 - te j s p rz e d a m  w  D y le w ie  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :

p o w ó z k ę  k r y tą  n a  g u m o w y c h  k o ła c h  

i p o w ó z k ę  ż ó łtą  p o lo w c z y k .

Z b ió rk a  l ic y ta n tó w  p rz y  c e g ie ln i .

R o g o w s k i, k o m . s ą d o w y  K o w a le w o

W e  w to r e k  k in o

n ie c z y n n e
N a s tę p n y  p ro g ra m

D z ie w c z ę  
z  k a r u z e li

S k ła d
z  u r z ą d z e n ie m ,,  

z w o ln e m  m ie s z ­

k a ń . i o g r ó d k ie m  
n a d a ją c y  s ię  d o  k a ż d e g o  
in te r e s u  w  d o b re m  p o ­
ło ż e n iu  p rz y  ry n k u  z a ra z  

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .
W a ru n k i w e d łu g  u g o d y .  

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  

W ą b r z e ź n o
Rynek 34.
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S o v  

c z e <  

r e s z

z  p o s tu m e n te m  ż e la ­
z n y m  o k a z y jn ie d o  

s p rz e d a n ia . W ia d .  
Wąbrzeźno ol. Oollia I 

Garbarnia.

b ę d ź  

k o l i ,


